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W lutym apelował pan do premiera Mateusza Morawieckiego 
o uszczelnienie tranzytu ukraińskiego zboża poprzez m. in.  wprowadze-
nie systemu SENT (System Elektronicznego Nadzoru Transportu), który 

– decyzją rządu -  od niedawna zabezpiecza transporty. Czy  to rozwiąże 
problemy na krajowym rynku zbóż?

Krzysztof Jurgiel: Nowy minister rolnictwa Robert Telus 
podjął działania, które mogą doprowadzić do stabilizacji na 
rynkach rolnych. Zaprosił mnie publicznie do współpracy,co 
przyjąłem z nadzieją na wolę rzetelnego rozwiązywania 
problemów w polskim rolnictwie. Tym bardziej że mamy 
wspólne, pozytywne doświadczenie w pracy sejmowej. Po-
trzebne są dodatkowe działania rządu, w tym Ministerstwa 
Rolnictwa – zarówno w Polsce jak i na forum unijnym. Po 

pierwsze, należy powołać  Państwową Inspekcję Bezpieczeństwa Żywności, konso-
lidując dotychczasowe instytucje, zgodnie z projektem ustawy złożonym w Sejmie 
przez rząd Prawa i Sprawiedliwości w 2017 r. (kiedy byłem ministrem rolnictwa), 
co zapewni właściwą kontrolę importowanej żywności. Po drugie, zwiększenie 
ilości udziału biokomponentów w paliwach, w szczególności zwiększenie pozio-
mu wykorzystania surowców z polskiego rynku z 70  do 90 proc., bo dziś ponad 
30 proc. biokomponentów do paliw jest importowana. Kolejną pilną sprawą jest 
rozbudowanie zdolności eksportowych polskich portów, również poprzez utwo-
rzenie portu zbożowego Krajowej Grupy Spożywczej. Powinien wreszcie powstać 
Program Rozwoju Głównych Rynków Rolnych do 2030 r., zgodnie ze strategią 
odpowiedzialnego rozwoju 

Wiele spraw związanych z kryzysem zbożowym wymaga - jak Pan 
wspomniał - współdziałania rządu z Komisją Europejską. Na co pan 
zwróciłby uwagę?

Przede wszystkim solidarne podjęcie tematu tranzytu zboża przez UE poprzez 
szybkie wprowadzenie kontyngentów, ze wskazaniem miejsca przeznaczenia 
i właściwym wykorzystaniem korytarzy transportowych. Chodzi o to, żeby każde 
państwo członkowskie UE dokonywało wykupu zboża w Ukrainie, a polskie koleje 
i firmy transportowe mogłyby świadczyć usługi przewozowe.

Poza tym utworzenie na poziomie UE długofalowych programów wyrównania 
strat dla rynków krajów tzw. frontowych. Ciężar pomocy nie może leżeć tylko na 
barkach krajów przygranicznych z Ukrainą. Rząd  prowadzi rozmowy z KE i idzie 

to w dobrym kierunku...
Kiedy Unia Europejska wprowadzała w 2019 r. kontyngent bezcło-

wy zbóż i kukurydzy z Ukrainy, pan już wtedy zwracał wagę KE na brak 
dostatecznej możliwości kontroli importu żywności w zakresie pozosta-
łości pestycydów. Dziś wiadomo, jakie to ma negatywne konsekwencje 
i zamieszanie na rynku rolno-spożywczym.

Przypominam sobie, że wówczas – mając na uwadze 
interes konsumentów europejskich i dobrostanu zwierząt – 
zwracałem uwagę Komisji Europejskiej, że w Ukrainie nie 
ma obowiązku stosowania praktyk integrowanej ochro-
ny roślin. W związku z tym podejrzewałem o stosowanie 
pestycydów, które w Unii Europejskiej są zakazane. Nato-
miast niekontrolowane warunki przechowywania i transpor-
tu mogą się przyczynić do namnożenia patogenów, rozwoju 
chorób grzybowych, a w konsekwencji wytwarzania wtór-

nych metabolitów w  pleśni mikotoksyn.
Przekładając to na język potoczny, chodzi o to, że powyższe zanieczyszczenia 

są monitorowane w płodach rolnych poszczególnych krajach UE, a ustanowione 
kontyngenty bezcłowe takim badaniom nie podlegały. Życie pokazało na przykła-
dzie Polski, że dziś mówimy m. in. o tzw. zbożu technicznym, które nie do końca 
podlegało kontroli fitosanitarnej, weterynaryjnej lub sanitarnej. I tak zadeklaro-
wane /jako „techniczne”/ miało na celu uniknięcie ww. kontroli i przyśpieszenie 
w wozu do kraju. Dlatego, co przypomnę raz jeszcze, jest pilna potrzeba powołania 
Państwowej Inspekcji Bezpieczeństwa Żywności, o powstanie której zabiegałem 
jako minister rolnictwa. 

 Jan Krzysztof Ardanowski, pana następca w Ministerstwie Rolnictwa 
i poseł PiS, nie gryzie się w język i  krytycznie ocenia niektóre decyzje 
m. in.  b. ministrów rolnictwa z obozu władzy, a także samego prezesa 
PiS Jarosława Kaczyńskiego. Dostaje się mocno rów-
nież panu. 

Z tego, co do mnie dociera, to myślę, że to po prostu 
megaloman, który przez stosowanie kłamliwej propagandy 
na temat polskiego rolnictwa, chce zbić kapitał polityczny. 
Zaniechał realizacji wielu programów rozwojowych i do-
prowadził do utraty 1,3 mld euro na cele modernizacji go-
spodarstw rolnych w Polsce.  Kwestionuje obecny kształt 
Wspólnej Polityki Rolnej, Europejski Zielony Ład, wysokość dopłat, a przecież jako 
konstytucyjny minister zatwierdzał dokumenty podczas Rad Ministrów ds. Rol-
nictwa i Rozwoju Wsi UE -  na lata 2023- 2027. Natomiast ja głosowałem w PE 
przeciwko niższym dopłatom. Nie najlepiej sobie radził na rynku krajowym. Jako 
minister rolnictwa wymyślił w 2018 r., że państwo skupi od rolników 500 tysięcy 
ton jabłek za pośrednictwem spółki Eskimos. W tej sprawie prokuratora prowadzi 
śledztwo i postawiła zarzuty wyłudzenia kredytów dla siedmiu osób, w tym za-
rządowi spółki. Krajowy Ośrodek Wsparcia Rolnictwa, który podlegał ówczesnemu 
ministrowi, miał podpisywać bankową gwarancję spłaty kredytu przez Eskimosa. 
Z kolei Tadeusz R., były wiceminister rolnictwa za czasów Ardanowskiego,  usłyszał 
zarzuty karne dotyczące niegospodarności w  Bielmleku, w której przez wiele lat 
był  prezesem i zbankrutowała. Tu również jest wątek związany z KOWR-em. Takie 
są m. in. „zasługi” p. ministra Ardanowskiego.

W 2016 r. zostali odwołani prezesi stadnin koni arabskich: Marek 
Trela z Janowa Podlaskiego i Jerzy Białobok z Michałowa oraz Anna 
Stojanowska z Agencji Nieruchomości Rolnych. Decyzja ta spotkała się 
z falą krytycznych głosów ze strony opozycyjnych polityków i mediów. 
Zresztą, ten temat ciągle powraca. Jestem świeżo po lekturze „Arabskiej 
awantury. Od Emira Rzewuskiego do Krzysztofa Jurgiela” Moniki Luft 
(notabene książka zebrała pozytywne recenzje od ekspertów i hodowców 

Rozmowa z Krzysztofem Jurgielem, europosłem PiS/EKR i b. ministrem rolnictwa, o ukraińskiej żywności i kry-
zysie zbożowym, o utraconych miliardach zł z UE i o tym, jakie ma dalsze...  plany
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Krzysztof Jurgiel, były minister rolnictwa, Robert Telus, minister rolnictwa, poseł PiS Leszek Galemba, 
przewodniczący Komisji Rolnictwa i Rozwoju Wsi.

Robert Telus  
zaprosił mnie  

publicznie  
do współpracy

,,

W Ukrainie nie 
ma obowiązku 

stosowania 
praktyk 

integrowanej 
ochorony roślin

,,

Jan Krzysztof 
Jordanowski 
to po prostu 
megaloman

,,



Wieści Podlaskie  3

koni). Prof. Sławomir Cenckiewicz pisze: „...Polskie araby to część polskiej 
historii, z tajnymi służbami, agentami, a nawet światowymi interesami 
w tle, która nie ma końca i dzieje się na naszych oczach”.  Jak pan ocenia 
swoje działania z perspektywy lat?

Po zapoznaniu się z raportami: CBA, NIK, jak również Agencji Nieruchomości 
Rolnych i audytu zewnętrznego /sporządzonych jeszcze za czasów PO-PSL/, nie 
mogłem dłużej tolerować złego zarządzania stadninami, szkód wyrządzanych 
spółkom i prywatnych korzyści uzyskiwanych na majątku państwowych stadnin 
w Janowie Podlaskim i Michałowie. A patologii było dużo. Handel embrionami od 
najlepszych klaczy rasy arabskiej czystej krwi kwitł poza jakąkolwiek kontrolą, 
wzmacniał rozwój hodowli za granicą, kosztem stopniowej degradacji polskiej 
hodowli. Wątpliwości budził podział dochodów z organizacji corocznych Dni Ko-
nia Arabskiego oraz aukcji Pride of Poland. W dokumentacji finansowej spółek 
panował bałagan do tego stopnia, że nie wiedziano jakie są faktyczne koszty 
oraz opłacalność  hodowli koni. Zaniżano ich wartość księgową, nie ściągano 
należności i odsetek od kontrahentów. Straty finansowe sięgnęły aż 18 mln zł 
w latach 2010- 2015. Decyzją prezesa Agencji Nieruchomości Rolnych o odwoła-

niu prezesów wspomnianych stadnin, rzuciłem poniekąd wyzwanie trwającym od 
wielu lat układom, z udziałem różnych osób, w tym dziennikarzy i tzw. celebrytów. 
Rozpętała się gwałtowna akcja medialna przeciwko działaniom naprawczym, na-
sycona kłamstwami i niedorzecznymi oskarżeniami przeciwko mnie. O rażących 
nieprawidłowości w stadninach można przeczytać w moim raporcie „Dlaczego 
w stadninach koni arabskich była potrzebna dobra zmiana?”.

Jesienią 2023 r. odbędą się wybory do  Sejmu i Senatu, w przyszłym 
roku (na wiosnę) do Europarlamentu. Tajemnicą poliszynela jest, że wielu 
wpływowych działaczy PiS na Podlasiu prowadzi „szeptaną kampanię”, 
by odesłać pana na boczny tor życia politycznego; i odwrotnie – są tacy, 
w tym wyborcy, którzy nie wyobrażają sobie Krzysztofa Jurgiela poza po-

lityką. Zapytam wprost: jakie ma pan plany polityczne?
Rozczaruję moich „przyjaciół”: nie wybieram się ani na 

emeryturę polityczną, ani zawodową, bo tę już mam od kilku 
lat. Odbywam mnóstwo spotkań ze swoimi wyborcami i wiem, 
czego ode mnie oczekują. Mam prawo i obowiązek do oceny 
realizacji programu PiS, który tworzyłem i wcielałem w życie. 
Potrzebna jest rzetelna ocena ośmiu lat tej polityki, postaw 
ludzi i wyciągnięcie wniosków. Nie może być tak, że powstały 
jakieś folwarki np. w Narodowym Centrum Badań i Rozwoju, 

Narodowym Funduszu Zdrowia, Krajowym Ośrodku Wsparcia Rolnictwa czy urzę-
dach marszałkowskich. Przy okazji życzę wszystkim adwersarzom bogatej kariery 
zawodowej i politycznej -  podobnej do mojej. Bo jestem dumny z tego, że byłem 
prezydentem Białegostoku, pierwszym przewodniczącym w historii Sejmiku Wo-
jewództwa Podlaskiego, przez długie lata byłem posłem i senatorem, trzykrotnie 
ministrem rolnictwa w rządach PiS. W ostatnich wyborach do Parlamentu Europej-
skiego  zdobyłem ponad 104 tys. głosów, co odbieram jako efekt bardzo dużego 
zaufania w społeczeństwie i motywację do pracy w Europarlamencie.

Rozmawiał Waldemar Staszyński
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Europoseł Krzysztof Jurgiel na uroczystości z okazji Dnia Sołtysa. OiFP Białystok, 11.03.2023 r.

Mam prawo 
i obowiązek  

do oceny 
realizacji 

programu PiS

,,


